
S Ł O W O
B u d u j e m y  m o s t y  

D la  p a n a  s t a r o s t y .

S T A N IS Ł A W A  B R U C Z A

D ziec i w  z ie lo n y m  p o rc ie  
G ło se m  s trz e la ją  w  laz u r 
S ło w a  śm ig łe  ja k  lasso  
C h w y ta ją  k o lo ró w  p o łc ie .

D o k ą d  p ę d z i ta  z ie leń  
Z b ie g ła  z ch ó ru  p la k a tó w  
T trą b i  w p u z o n  sz k a rła tu  
D z ień  — b y s tro n o g i je le ń .

K ó ł sk o w y t. W a rk o t  śm igi.
H a ła s  jes t. W rz a sk  w y ro s tk ó w . 
L u d z ie  m ó w ią  n a  m igi 
K a jd a n  z g ie łk u  im g łos skuł.

S ta n ą ć  p o ś ró d  ch o d n ik ó w , 
O g łu sz y ć  u licę  s łow em ,
W o k ó ł sk a c z ą c e  byki 
C h w y ta ć  za  g rzy w y  p ło w e

Jak  o sza la ły  p a s tu c h  
D z ik ie  ro z p ęd z ić  trzo d y  
P o te m  p o d p a lić  m iasto  
P ło n ą c ą  żag w ią  ody.

II.
P a m ię ta m  w ie jską  s je stę  
Ż w ir  sk rz y p ią c y  n a  śc ieżk ach  
M ó w iłem  k o c h a n c e  —  je s te ś  
M iastem  w  k tó rem  ja  m ie szk am .

W  m ieśc ie  k o b ie t p e jz aż e  
W ie ją  p o sz u m em  w io sen  
O  jak ż e  c h c ia łb y m  je  zw aży ć  
W ia tru  h u c zą cy m  g łosem .

D ziec i w  m ie jsk im  o g ró d k u  
K rz y c z ą  o lb rzy m ie  w ie rsze  
B ó le  n a sz e  i sm utk i 
P isz c zą  jak  p o ln e  św ie rszcze
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